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Spotkanie w centrali GDDKiA w Warszawie miało uspokoić sytuację wokół planowanej S7 
Kraków–Myślenice. Stało się odwrotnie. Emocje jeszcze wzrosły, co było widać zarówno podczas 
protestu w centrum Krakowa, jak i w ostrym sporze, który wrócił na sesję Rady Miejskiej 
w Wieliczce. Coraz wyraźniej widać też, że wokół inwestycji nie ma już jednego frontu sprzeciwu, 
lecz kilka rywalizujących narracji.

Po „resecie” emocje 
tylko wzrosły

S7 DZIELI WIELICZKĘ I KRAKÓW

dokończenie na str. 4 »

Stanowisko Burmistrza Miasta 

i Gminy Niepołomice w sprawie 

planowanych wariantów 

przebiegu drogi ekspresowej S7

 » str. 3
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POWIAT WIELICKI

Powiat Wielicki przygotowuje kolejne 
inwestycje drogowe. Powstaną projekty 
przebudowy dróg w Mietniowie i Sułkowie
W czwartek, 5 marca, w siedzibie Staro-
stwa Powiatowego w Wieliczce podpisano 
umowy na opracowanie dokumentacji 
projektowo–kosztorysowej dla dwóch 
ważnych inwestycji drogowych w gminie 
Wieliczka – w miejscowościach Mietniów 
i Sułków.

Umowy w imieniu Zarządu Dróg Powia-
towych w Wieliczce podpisał dyrektor Adam 
Kardas. W spotkaniu uczestniczyli także staro-
sta wielicki Roman Ptak, wicestarosta Ewa 
Ptasznik, przewodnicząca Rady Powiatu Anna 
Polańska, sekretarz powiatu Elżbieta Sendor 
oraz radni powiatu: Magdalena Kot, Piotr Ptak, 
Jacek Juszkiewicz i Paweł Drabik.

W  Mietniowie planowana dokumenta-
cja obejmie rozbudowę drogi powiatowej, 
w ramach której przewidziano poszerzenie 
jezdni do 6 metrów, budowę chodnika oraz 
zatok autobusowych poprawiających dostęp-
ność komunikacji publicznej. Projekt zakłada 
również wykonanie urządzeń odwadniają-
cych drogę wraz z odprowadzeniem wód do 
istniejących rowów i cieków, a także przebu-
dowę zjazdów, skrzyżowań oraz kolidującej 
infrastruktury technicznej. Jak podkreślają 
przedstawiciele samorządu, jest to pierwszy 
etap przygotowań – w przyszłości inwestycja 

ma być kontynuowana w kolejnych częściach 
miejscowości.

Druga z planowanych inwestycji dotyczy miej-
scowości Sułków. Dokumentacja obejmie rozbu-
dowę drogi powiatowej nr 2013K na odcinku 
około 650 metrów – od kościoła do kładki przy 
drodze krajowej nr 94. W ramach projektu zapla-
nowano poszerzenie jezdni do 6 metrów, budowę 
chodnika na całej długości odcinka, a także 
powstanie peronów przystankowych i zatok 
autobusowych. Przewidziano również budowę 
kanalizacji deszczowej i systemu odwodnienia, 
przebudowę skrzyżowań i zjazdów, zabezpie-
czenie istniejącej infrastruktury technicznej 
oraz wprowadzenie zmian w organizacji ruchu, 
w tym oświetlenie przejść dla pieszych.

Przygotowanie dokumentacji projektowej jest 
kluczowym etapem poprzedzającym rozpoczę-
cie robót budowlanych. Jak podkreślają władze 
powiatu, realizacja tych inwestycji w przyszło-
ści przyczyni się do poprawy bezpieczeństwa na 
drogach, zwiększenia komfortu mieszkańców 
oraz usprawnienia komunikacji w tej części 
powiatu.

Planowane przedsięwzięcia wpisują się 
w długofalową strategię Powiatu Wielickiego, 
której celem jest systematyczna modernizacja 
lokalnej infrastruktury drogowej oraz podno-
szenie jakości życia mieszkańców.

Umowa na budowę linii kolejowej 
Podłęże – Gdów podpisana

W Gdowie odbyło się podpisanie umowy 
dotyczącej realizacji nowego odcinka linii 
kolejowej Podłęże – Gdów, który stanowi 
część strategicznego projektu kolejo-
wego „Podłęże – Piekiełko”. W wydarze-
niu uczestniczyli wicepremier i minister 
obrony narodowej Władysław Kosiniak-
-Kamysz oraz minister infrastruktury 
Dariusz Klimczak.

W uroczystości obecni byli również przed-
stawiciele władz Powiatu Wielickiego – Staro-
sta Wielicki Roman Ptak , Wicestarosta Ewa 
Ptasznik oraz członkowie Zarządu Powiatu 
Wielickiego Edyta Trojańska-Urbanik Edyta 
i Łukasz Sadkiewicz. 

Przedsięwzięcie obejmuje budowę około 20 
kilometrów nowej, dwutorowej linii kolejowej, 
która połączy Podłęże z Gdowem. Na wykona-
nie zadania przewidziano 46 miesięcy. Dzięki 

tej inwestycji mieszkańcy zyskają szybszy 
dojazd do Krakowa – podróż do centrum miasta 
ma trwać około pół godziny.

Projekt zakłada powstanie nowych stacji 
kolejowych w Podłężu (Podłęże Balachówka) 
i w Gdowie, a także przystanków w Zagórzu 
i Wiatowicach. W ramach inwestycji powstaną 
także liczne obiekty inżynieryjne, w tym mosty, 
wiadukty oraz tunel o długości ponad 900 metrów. 
Wykonawcą zadania jest konsorcjum firm: 
Budimex S.A., Budimex Kolejnictwo S.A. oraz 
Ferrovial Construction (UK) Limited. Wartość 
kontraktu wynosi ponad 3,2 miliarda złotych.

Budowa nowej linii kolejowej to jedna 
z kluczowych inwestycji infrastrukturalnych 
dla naszego regionu. Jej realizacja znacząco 
poprawi dostępność komunikacyjną gmin 
powiatu wielickiego, ułatwi codzienne dojazdy 
mieszkańców oraz stworzy nowe możliwości 
rozwoju gospodarczego i turystycznego.

Hołd dla Edwarda Dembowskiego  
w 180. rocznicę Powstania Krakowskiego
We wtorek, 24 lutego, przed budynkiem 
Starostwa Powiatowego w  Wieliczce 
odbyły się uroczyste obchody 180. rocznicy 
wybuchu Powstania Krakowskiego. Wyda-
rzenie zgromadziło przedstawicieli samo-
rządów, służb, instytucji, a także młodzież 
szkolną z terenu powiatu wielickiego.

Uroczystość rozpoczął starosta wielicki Roman 
Ptak, który powitał zgromadzonych i przekazał 
głos młodzieży. Uczennica Liceum Ogólnokształ-
cącego wprowadziła zgromadzonych w atmos-
ferę wydarzeń z lutego 1846 roku. W trakcie 
spotkania przypomniano także fragment wier-
sza Władysława Ludwika Anczyca, przywołujący 
postać Edwarda Dembowskiego – emisariusza 
i działacza niepodległościowego, który oddał 
życie w walce o wolność Ojczyzny.

W obchodach uczestniczyli m.in. wicestaro-
sta Ewa Ptasznik, sekretarz powiatu Elżbieta 
Sendor, wójt gminy Gdów Zbigniew Wojas, 
zastępcy burmistrza Miasta i Gminy Niepoło-
mice Anna Topór i Piotr Krupa, sekretarz Miasta 
i Gminy Wieliczka Marcin Idzi, radni powiatu 
wielickiego, przedstawiciele służb munduro-
wych, instytucji kultury oraz górnicy z Kopalni 
Soli „Wieliczka”. Obecni byli także dyrektorzy, 
nauczyciele i uczniowie szkół ponadpodstawo-
wych prowadzonych przez Powiat Wielicki.

Uroczystość zakończyła się złożeniem kwiatów 
przez delegacje przy obrazie pamięci oraz polone-
zem w wykonaniu uczniów szkół ponadpodsta-
wowych – symbolicznym hołdem dla bohaterów 
powstania.

Wydarzenie zainaugurowało także Rok 
Edwarda Dembowskiego w Powiecie Wielickim, 
który będzie poświęcony przypominaniu postaci 
tego wybitnego patrioty i jego działalności na 
rzecz wolności Polski.
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NIEPOŁOMICE

Stanowisko Burmistrza Miasta 
i Gminy Niepołomice w sprawie 
planowanych wariantów przebiegu 
drogi ekspresowej S7
Stanowczo sprzeciwiam się wariantom 
przebiegu S7 ingerującym w teren Gminy 
Niepołomice.

Uważam, że proponowane rozwiązania 
nie realizują celu inwestycji – nie przejmują 
skutecznie ruchu z Zakopianki i nie popra-
wiają realnie sytuacji komunikacyjnej regionu. 
Analizy pokazują, że im dalej trasa przesuwana 
jest na wschód, tym mniejsza jej efektywność. 
Warianty te generują wysokie koszty społeczne 
i środowiskowe – ingerencję w tereny zamiesz-
kałe, wyburzenia oraz degradację przyrody. 
Szczególne obawy budzi możliwy wpływ na 
obszary powiązane z Kopalnią Soli w Wieliczce 
(UNESCO) i ryzyko poważnych konsekwencji 
geologicznych. 

Podkreślam, że warianty te były już wcześniej 
uznane za niespełniające kluczowych kryteriów. 
Ich ponowne rozważanie jest nieuzasadnione 
i może wydłużyć proces inwestycyjny. 

Apeluję o  wybór rozwiązań opartych na 
rzetelnych analizach, z poszanowaniem miesz-
kańców i środowiska. Deklaruję współpracę na 
rzecz racjonalnego i bezpiecznego rozwiązania 
komunikacyjnego.

Michał Hebda 
Burmistrz Miasta i Gminy Niepołomice

Sprzęt zamiast teorii. 
CKZiU inwestuje w konkret
Centrum Kształcenia Zawodowego i Usta-
wicznego w  Niepołomicach wyraźnie 
podnosi standard kształcenia. W ramach 
projektu „Rozbudowa infrastruktury 
i doposażenie pracowni kształcenia zawo-
dowego” do szkoły trafił sprzęt, który 
odpowiada realiom współczesnych warsz-
tatów i firm transportowych.

Do dyspozycji uczniów przekazano samochód 
osobowy Hyundai i20, wykorzystywany w nauce 
jazdy kategorii B, oraz samochód ciężarowy Iveco 
z hydraulicznym dźwigiem (HDS). Ten drugi 
pojazd będzie używany zarówno w kursach 
Urzędu Dozoru Technicznego, jak i na kierun-
kach kierowca mechanik oraz logistyk.

Równolegle doposażono warsztaty mecha-
niczne. Uczniowie pracują na testerach diagno-
stycznych, urządzeniach do obsługi klimatyza-
cji, przetaczarce do tarcz hamulcowych, zesta-
wach blokad rozrządów oraz nowoczesnych 
stanowiskach narzędziowych. To wyposażenie 
pozwala prowadzić zajęcia w warunkach zbli-
żonych do tych, które funkcjonują w profesjo-
nalnych serwisach.

– Nie inwestujemy w sprzęt „na pokaz”, tylko 
w realne umiejętności – podkreśla burmistrz 
Michał Hebda. – Chcemy, żeby absolwenci 
naszych szkół byli przygotowani do pracy od 
pierwszego dnia. Dlatego uczą się na takim 
wyposażeniu, jakie funkcjonuje dziś w firmach 
i warsztatach.

Orlik na Jazach na finiszu
Budowa kompleksu sportowego „Orlik” 
przy Szkole Podstawowej nr 4 na Jazach 
zbliża się do końca. Trwają także prace 
wykończeniowe w budynku zaplecza.

W  obiekcie znajdą się dwie szatnie 
z zapleczem sanitarnym, toalety (w tym dla 
osób z niepełnosprawnościami), magazyn 

oraz pokój trenera.
Zakończenie inwestycji planowane jest na 

koniec maja. W godzinach lekcyjnych z Orlika 
korzystać będzie szkoła, po południu obiekt 
będzie dostępny dla mieszkańców.

Koszt inwestycji to 3,4 mln zł, w tym blisko 
1,6 mln zł dofinansowania z Ministerstwa 
Sportu.
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S7 wróciła na sesję w Wieliczce
Temat budowy drogi ekspresowej S7 powró-

cił z nową siłą podczas sesji Rady Miejskiej 
w Wieliczce 18 marca. Choć po odrzuceniu 
wariantów zaprezentowanych w listopadzie 
2025 roku mogło się wydawać, że najgorsze 
scenariusze dla gminy zostały odsunięte, decyzja 
o ponownym otwarciu analiz sprawiła, że zagro-
żona znów poczuła się praktycznie cała gmina.

Napięcie najmocniej widać właśnie 
w Wieliczce. Tam, gdzie jeszcze niedawno domi-
nowało poczucie, że problem został wypchnięty 
poza część gminy, dziś wrócił lęk, wzajemne 
pretensje i oskarżenia o polityczne błędy. Miesz-
kańcy wschodu mają żal do części środowisk 
z zachodu, że poparły głosy Krakowa i innych 
gmin przeciwko wariantom przedstawionym 
jesienią ubiegłego roku. Teraz, gdy znów wróciła 
możliwość analizowania wariantów przez 
wschodnią część gminy, emocje eksplodowały.

Dyskusję podczas sesji otworzyła Anna 
Śliwiak z osiedla Bogucice, od lat zaangażo-
wana w sprzeciw wobec kontynuacji S7 z węzła 
Bieżanów. Mówiła o rozgoryczeniu mieszkańców, 
którzy mimo wcześniejszych nadziei ponownie 
czują się zagrożeni. Krytycznie oceniła też dzia-
łania komisji doraźnej ds. trasy S7.

Do tych zarzutów odniosła się radna Monika 
Zamarlik, przewodnicząca komisji ds. trasy S7. 
Podkreślała, że powrót do rozmowy o różnych 
wariantach nie jest efektem działań radnych, 
lecz konsekwencją wykazania poważnych błędów 
w Studium Techniczno-Ekonomiczno-Środowi-
skowym. Przekonywała, że protesty i wielomie-
sięczne zaangażowanie mieszkańców z różnych 
części gminy miały służyć obronie całej Wieliczki, 
a nie tylko wybranych miejscowości.

Inaczej sytuację oceniał radny Bartłomiej 
Krzych. Przypominał, że wcześniejsze analizy 
wskazywały warianty krakowskie jako najbar-
dziej efektywne i ekonomiczne, co z perspek-
tywy Wieliczki było korzystniejsze. Jego 
zdaniem odejście od tamtych ustaleń sprawiło, 
że „dwie trzecie mieszkańców gminy Wieliczka 
ma znowu olbrzymie zmartwienie”.

Radny Daniel Lenik apelował z kolei o soli-
darność ponad podziałami między poszcze-
gólnymi częściami gminy. Przypominał wcze-
śniejsze protesty w Golkowicach i Podstolicach 
i wskazywał, że brak jedności osłabia pozycję 
mieszkańców. Jak podkreślał, wszystkie komi-
tety i radni powinni mówić jednym głosem: „nie 
dla S7 przez teren gminy Wieliczka i nie przez 
południe Krakowa”.

Spotkanie w Warszawie  
miało uspokoić sytuację

W Warszawie na spotkaniu w GDDKiA 12 
marca podsumowano dotychczasowe prace po 
odrzuceniu sześciu wcześniejszych wariantów 
i zapowiedziano nowy etap procedowania inwe-
stycji. Ustalono powołanie specjalnego zespołu, 
który mają tworzyć przedstawiciele samorzą-
dów, strony społecznej oraz środowisk eksperc-
kich. Przedstawiono także harmonogram 
dalszych działań. 27 marca pierwsze posiedze-
nie odbyło się w Krakowie, kolejne zapowie-
dziano na kwiecień i maj w Małopolsce, a 11 
września 2026 roku ma odbyć się posiedzenie 
podsumowujące w Warszawie.

Spotkanie w centrali GDDKiA w Warszawie 

nie uspokoiło nastrojów. Przeciwnie — tylko 
rozgrzało atmosferę. To właśnie po nim zaczęły 
pojawiać się jeszcze ostrzejsze komentarze samo-
rządowców, komitetów i mieszkańców. Niektóre 
środowiska oceniają, że nie padło jednoznaczne 
potwierdzenie błędów w dokumentacji ani defi-
nitywna deklaracja wycofania się z dotychczaso-
wego sposobu procedowania sprawy.

Setki osób na proteście  
w centrum Krakowa

Tę nieufność wobec GDDKiA widać było już 
dzień później na proteście w centrum Krakowa. 
Setki osób przeszły ulicami miasta, pokazując, 
że emocje wokół S7 nie słabną, lecz rosną. 
Uczestnicy zaznaczali, że nie protestują przeciw 
samej drodze, lecz przeciw błędom, niejasno-
ściom i sposobowi prowadzenia całego procesu. 
Hasło demonstracji brzmiało jednoznacznie: 
„TAK dla drogi, NIE dla błędów”.

Atmosferę sporu dobrze ilustruje podsumo-
wanie środowiska „NIE dla S7 przez Kraków”: 
„Setki osób na proteście w Krakowie w dzień 
roboczy! To nasz kolejny wspólny sukces”. 
Jeszcze mocniej brzmiała dalsza część tego 
komunikatu: „Sprawdzamy i będziemy spraw-
dzać każdą kropkę w dokumentacji i każdą 
wydaną złotówkę! Nie zatrzymamy się! Rozli-
czymy Was!”.

Podział w Wieliczce
Najbardziej nerwowo sytuacja wygląda dziś 

w Wieliczce. Tam podział nie przebiega już 
wyłącznie między zwolennikami i przeciw-
nikami inwestycji, ale także między różnymi 
środowiskami sprzeciwu. To widać w komen-
tarzach w internecie.

Adrian Palonek po pojawieniu się infor-
macji o powrocie do analiz wariantów przez 
wschodnią część gminy, m.in. przez Lednicę 
Górną i Chorągwicę ostrzegał na Facebooku, 
że wracają rozwiązania, które „już wcześniej 
zostały odrzucone”. Podkreślał też: „Nie możemy 
pozwolić na decyzje, które zagrożą naszym miej-
scowościom i dziedzictwu światowemu”.

Ważnym elementem sporu jest aktywność 
Aleksandry Błaszczyńskiej-Śmigielskiej, która 
promuje petycję sprzeciwiającą się powrotowi do 
analiz skrajnych wariantów. Zaznazcono w niej, 
że powrót do punktu wyjścia tylko przedłuży 
inwestycję na kolejne dziesiątki lat i sprawi, 
że wszyscy będą żyli w permanentnym stresie. 
Petycję można podpisać zarówno w internecie 
(jest tam już blisko 800 podpisów) jak też trady-
cyjnie podczas akcji organizowanych m.in przed 
kościołami. 

Nastroje próbuje tonować Monika Zamarlik, 
która apeluje o wspólny front I sprzeciw wobec 
każdgo z warintów przez gminę Wieliczka. 
„Bardzo proszę wszystkich radnych, miesz-
kańców, komitety, stowarzyszenia o WSPÓLNE 
działanie” – apeluje. W jej wpisie pojawił się 
też mocny zarzut wobec autorów petycji z części 
wschodniej gminy: „Czyje interesy reprezentują 
autorzy petycji, że przeciwstawiają się warian-
towi ZACHODNIEMU i  deklarują pomoc 
burmistrzowi Skawiny kosztem Wieliczki?”.

Anna Ruman z kolei mobilizowała mieszkań-
ców do podpisywania petycji i dalszej aktyw-
ności. Pisała: „Wraca temat, który wielu z nas 
już zna i który, wydawało się, mamy za sobą”. 

Dalej dodawała: „To oznacza jedno: temat nie 
jest zamknięty” oraz apelowała: „Nie chodzi 
o emocje czy hasła, tylko o konsekwencje, które 
mogą dotknąć nasze domy i naszą przestrzeń”.

Kraków bojkotuje prace
Jednym z najmocniejszych zwrotów obecnego 

etapu sporu jest decyzja władz Krakowa o bojko-
cie zespołu powoływanego przez GDDKiA. 
Władze Krakowa uznały, że zaproponowany 
sposób pracy zespołu nie daje realnego wpływu 
miastu, a  jedynie pozoruje dialog. Miasto 
krytycznie oceniło system głosowania, w którym 
głos Krakowa miałby zostać zrównany z głosami 
mniejszych samorządów. Z perspektywy magi-
stratu oznaczało to marginalizowanie interesów 
największego miasta regionu, które jednocześnie 
jest głównym generatorem ruchu.

Władze miasta zaczęły otwarcie domagać 
się rozszerzenia obszaru analiz o przebiegi 
położone dalej na wschód i zachód od dotych-
czasowych propozycji. Poseł z Krakowa Domi-
nik Jaśkowiec w  jednym ze swoich postów 
poinformował, że na tapet trafił nawet węzeł 
Niepołomice A4, jako początek odejścia nowej 
S-siódemki. 

Sześć warunków brzegowych
Ostatnią odsłoną sprawy jest sześć warun-

ków brzegowych. Ponad 20 komitetów i stowa-
rzyszeń sprzeciwiających się budowie S7 
Kraków–Myślenice skierowało do wojewody 
małopolskiego Krzysztofa Jana Klęczara oraz 
dyrektora GDDKiA Pawła Woźniaka obszerne 
pismo z postulatami. Zadeklarowały w nim 
gotowość do udziału w pracach nad nową doku-
mentacją, ale wyłącznie jako niezależne ciało 
doradcze i kontrolne, pełniące rolę obywatel-
skiego audytu.

Czego żądają komitety? Po pierwsze, całkowi-
tego wyłączenia z dalszych prac projektowych 
południowego korytarza, czyli obecnego obszaru 
analiz wariantów A–F. Po drugie, rozszerzenia 
obszaru badawczego i odejścia od wąskiego celu 
„odciążenia Zakopianki” na rzecz szerszego 

spojrzenia na cały układ drogowy aglomeracji 
krakowskiej, w tym analiz wariantów zachod-
nich i wschodnich. Po trzecie, zmiany przepi-
sów, które dziś wymuszają sztywne powiązanie 
S7 z S52. Po czwarte, powołania niezależnego 
zespołu ekspertów, który przejmie odpowie-
dzialność za metodologię i ocenę wariantów. 
Po piąte, poprawy danych wejściowych, nowych 
pomiarów ruchu oraz zmiany algorytmu oceny 
wariantów. Po szóste, natychmiastowej publika-
cji pełnego raportu z dotychczasowych konsul-
tacji społecznych wraz z merytorycznym odnie-
sieniem się do wszystkich zgłoszonych uwag.

Komitety zaznaczyły, że oczekują pisem-
nego potwierdzenia spełnienia tych warun-
ków w ciągu tygodnia. W piśmie padła bardzo 
mocna deklaracja: „W przypadku braku speł-
nienia przez władze przedstawionych postu-
latów Komitety i Stowarzyszenia podejmą 
dalsze działania w celu organizacji protestów, 
których skala i dynamika będą proporcjonalne 
do stopnia braku uwzględnienia zgłaszanych 
przez nich uwag oraz braku reakcji organów 
na przedstawione argumenty”.

Pod pismem podpisały się m.in komitety 
z terenu powiatu wielickiego: Komitet „Stop 
S7 w Golkowicach i Podstolicach”, Komitet 
protestacyjny „Przeciw S7 Podstolice”, Stowa-
rzyszenie „Golkowice To MY”.

Ostry kurs zamknie drogę do dialogu?
Nie wszyscy dotychczas protestujący 

zgadzają się z  tak ostrym postawieniem 
sprawy. W samym obozie przeciwników inwe-
stycji pojawiają się dziś pęknięcia. To ważny 
sygnał. Pokazuje bowiem, że mimo wspólnego 
sprzeciwu wobec części lub całości inwestycji, 
nie ma zgody co do tonu, metod i kierunku 
dalszej walki. Jedni chcą radykalizacji i twar-
dych warunków wobec GDDKiA. Inni obawiają 
się, że zbyt ostre ultimatum zamknie właśnie 
otwartą przez GDDKiA drogę do rozmowy 
i jeszcze bardziej upolitycznią cały spór.

Marzena Gitler,  
fot. Aleksander Miszalski / Facebook

dokończenie ze str. 1 »

S7 dzieli Wieliczkę i Kraków. Po „resecie” emocje tylko wzrosły
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GMINA WIELICZKA

Gmina Wieliczka w ogólnopolskiej debacie o finansach samorządów
W dniach 12–13 marca 2026 roku 
w Warszawie odbył się VIII Krajowy 
Kongres Forów Skarbników – 
jedno z  najważniejszych ogólno-
polskich wydarzeń poświęconych 
finansom jednostek samorządu 
terytorialnego.

W  gronie zaproszonych panelistów 
znalazła się Katarzyna Kursa, Skarbnik 
Gminy Wieliczka, która wzięła udział 
w eksperckiej debacie poświęconej kluczo-
wym wyzwaniom stojącym dziś przed 
samorządami. 

Panel pt. „Zdolność kredytowa JST: od 
formalnego limitu do realnego bezpieczeń-
stwa – jak przełożyć wskaźniki na decyzje 
o długu i inwestycjach” zgromadził przed-
stawicieli administracji publicznej oraz 
sektora finansowego.

Podczas dyskusji poruszono zagadnie-
nia związane m.in. z bezpieczeństwem 
finansowym samorządów, racjonalnym 
planowaniem zadłużenia oraz podejmo-
waniem decyzji inwestycyjnych w zmie-
niających się warunkach gospodarczych.

Udział Skarbnik Gminy Wieliczka 
w  tym gronie stanowi potwierdzenie 
aktywnej obecności samorządu Wieliczki 
w ogólnopolskiej debacie dotyczącej odpo-
wiedzialnego zarządzania finansami 
publicznymi. To także wyraz uznania 
dla kompetencji i doświadczenia gminy 
w obszarze finansów samorządowych.

Udział w tego typu inicjatywach wzmac-
nia pozycję Gminy Wieliczka jako samo-
rządu nowoczesnego, odpowiedzialnego 
i aktywnie uczestniczącego w kształtowa-
niu kierunków rozwoju polityki finansowej 
w Polsce.

Uroczyste otwarcie Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnego 
w Węgrzcach Wielkich
24 marca 2026 roku w  Węgrzcach 
Wielkich odbyło się uroczyste otwar-
cie Centrum Opiekuńczo-Mieszkal-
nego  – nowoczesnej placówki stwo-
rzonej z  myślą o  osobach potrzebu-
jących codziennego wsparcia, opieki 
i  bezpiecznego miejsca do życia. To 
jedna z  najważniejszych inwestycji 
społecznych ostatnich lat w  gminie 
Wieliczka.

Nowe Centrum powstało w  ramach 
Programu „Centra opiekuńczo-mieszkalne”, 
finansowanego z Funduszu Solidarnościo-
wego Ministerstwa Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Społecznej. To miejsce zaprojektowane 
tak, by odpowiadać na realne potrzeby osób 
wymagających szczególnej troski i zapewniać 
im godne, komfortowe warunki.

W uroczystości uczestniczyli przedstawi-
ciele administracji rządowej i samorządowej, 

22 marca 2026 roku w  gościnnych 
wnętrzach Folwarku Zalesie odbyła się 
uroczystość poświęcona parom z Miasta 
i  Gminy Wieliczka, które świętowały 
swoje małżeńskie jubileusze.

Podczas wydarzenia 26 par obchodziło jubi-
leusz 50-lecia małżeństwa, a 3 pary świętowały 
60-lecie wspólnego życia.

Gospodarzem wydarzenia był Rafał Ślęczka – 
Burmistrz Miasta i Gminy Wieliczka, który 
złożył Jubilatom serdeczne gratulacje oraz 
wyrazy uznania za wspólnie przeżyte lata. 

W  uroczystości udział wzięli również: 

Urszula Rusecka – Poseł na Sejm RP, Lucjan 
Rówiński – Zastępca Burmistrza ds. Społecz-
nych, Marcin Idzi – Sekretarz Miasta i Gminy 
Wieliczka oraz Katarzyna Kursa – Skarbnik 
Miasta i Gminy Wieliczka.

Szczególne słowa podziękowania skierowano 
do Elżbiety Bujas, Kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego, która z wielkim zaangażowaniem 
przygotowała uroczystość.

Piękną oprawę artystyczną zapewnił Zespół 
Pieśni i Tańca Sułkowianie.

Na zakończenie uroczystości złożono Jubila-
tom serdeczne gratulacje oraz życzenia zdrowia, 
spokoju i wielu kolejnych lat przeżytych razem.

Jubileusze małżeńskie 
w Gminie Wieliczka

instytucji zaangażowanych w  realizację 
projektu, Caritas Archidiecezji Krakowskiej, 
wykonawca inwestycji, osoby pracujące przy 
powstaniu obiektu oraz przyszli mieszkańcy 
Centrum.

Podczas wydarzenia Burmistrz Miasta 
i Gminy Wieliczka Rafał Ślęczka podkre-
ślił, że Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne jest 
odpowiedzią na konkretne potrzeby miesz-
kańców i dowodem na to, że samorząd może 
działać skutecznie tam, gdzie wsparcie jest 
najbardziej potrzebne. Zaznaczył również, 
że troska o osoby wymagające opieki jest 
jednym z najważniejszych obowiązków odpo-
wiedzialnej wspólnoty.

O znaczeniu tej inwestycji mówiła także 
Poseł na Sejm RP Urszula Rusecka, która 

zwróciła uwagę, że siłę wspólnoty najlepiej 
widać w gotowości do pomagania innym.

Symboliczne przecięcie wstęgi oficjalnie 
otworzyło nową placówkę. Ważnym momen-
tem było także poświęcenie obiektu przez 
księdza biskupa Damiana Muskusa oraz 
zasadzenie jabłoni – symbolu rozwoju, trwa-
łości i nadziei. Uczestnicy wydarzenia mogli 
również zwiedzić obiekt i zobaczyć prze-
strzenie przygotowane z myślą o przyszłych 
mieszkańcach.

Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne 
w Węgrzcach Wielkich to nie tylko nowy 
budynek. To wyraźny znak, że w gminie 
Wieliczka polityka społeczna przekłada 
się na działania, które naprawdę mają 
znaczenie. 
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Zakończono drążenie tunelu ewakuacyj-
nego pod Pisarzową. Inwestycja „Podłęże–
Piekiełko” ma kluczowe znaczenie także 
dla mieszkańców powiatu wielickiego.

Tarcza TBM „Kinga” zakończyła drąże-
nie tunelu ewakuacyjnego pod Pisarzową. To 
pierwszy obiekt w ramach inwestycji „Podłęże–
Piekiełko”, na którym zakończono prace wiert-
nicze. Choć wydarzenie miało miejsce w rejonie 
Limanowej, ma znaczenie także dla powiatu 
wielickiego, przez który przebiegnie ważna część 
nowej linii.

W Mordarce, po blisko roku pracy, tarcza TBM 
„Kinga” przebiła się na drugą stronę górotworu, 
kończąc drążenie tunelu ewakuacyjnego pod 
Pisarzową. To jeden z najdłuższych tuneli kole-
jowych w Polsce i zarazem pierwszy obiekt 
w ramach projektu „Podłęże–Piekiełko”, na 
którym zakończono prace wiertnicze.

W wydarzeniu zorganizowanym z tej okazji 
uczestniczyli m.in. wicepremier i minister obrony 
narodowej Władysław Kosiniak-Kamysz, mini-
ster infrastruktury Dariusz Klimczak, wojewoda 
małopolski Krzysztof Jan Klęczar, przedstawi-
ciele PKP Polskich Linii Kolejowych, parlamen-
tarzyści i samorządowcy. Wśród obecnych był 
także wójt gminy Gdów Zbigniew Wojas.

Pierwszy taki przełom  
na trasie „Podłęże–Piekiełko”

Tunel ewakuacyjny między Męciną 
a Mordarką ma prawie 3,8 km długości i blisko 
5 metrów średnicy. Jego wydrążenie zajęło 
dokładnie 359 dni. Ważąca około 600 ton tarcza 
TBM pracowała miejscami nawet 120 metrów 
pod ziemią, jednocześnie skrawając górotwór 
i układając betonową obudowę tunelu.

Równolegle pod Pisarzową pracuje druga, 
większa tarcza TBM „Jadwiga”, która drąży 
główny tunel kolejowy dla pociągów. Do zakoń-
czenia jej prac pozostało już mniej niż 600 
metrów. Obiekt ten ma niemal 11 metrów śred-
nicy, a tempo robót jest jeszcze wyższe – w ostat-
nim tygodniu wykonawcy osiągnęli rekord 
dobowy wynoszący 46 metrów.

Dlaczego to ważne  
dla powiatu wielickiego

Przebicie tunelu pod Pisarzową dla miesz-
kańców powiatu wielickiego to ważny sygnał, 
że jedna z największych inwestycji kolejowych 
w Polsce wchodzi w kolejny, coraz bardziej 
zaawansowany etap. Program „Podłęże–
Piekiełko” obejmuje bowiem również odcinek 
Podłęże–Gdów, kluczowy z punktu widzenia 
komunikacji w powiecie wielickim.

Na granicy gmin Niepołomice, Gdów i Bisku-
pice zaplanowano budowę ponad 900-metro-
wego tunelu kolejowego oraz łącznie 42 obiek-
tów inżynieryjnych, w tym mostów, wiaduktów 
kolejowych i drogowych. Najdłuższe z nich mają 
osiągać ponad 1300 metrów. Dla poprawy bezpie-
czeństwa ruchu kolejowego i drogowego przewi-
dziano również 33 skrzyżowania bezkolizyjne.

Dla powiatu wielickiego oznacza to zmianę 

w przyszłej dostępności transportowej. Dzięki 
niej powstanie nowe połączenie Krakowa 
z Sądecczyzną i Podhalem. Docelowo najkrótszy 
przejazd pociągiem z Krakowa do Nowego Sącza 
ma zająć około 60 minut, a podróż do Zakopa-
nego około 90 minut. Pociągi będą mogły rozwijać 
prędkość do 160 km/h.

Marzena Gitler, fot: Ministerstwo 
Infrastruktury
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więzienia. Postępowanie w tej 
sprawie trwa, a  o  dalszym 
losie mężczyzny zdecyduje sąd.

■ Zatrzymani na drodze, 
w domu narkotyki

4 marca w  rejonie Brze-
zia, na drodze krajowej nr 94 
w kierunku Wieliczki, poli-
cjanci zatrzymali do kontroli 
samochód osobowy, którego 
kierowca jechał z dużą pręd-
kością i  wykonywał niebez-
pieczne manewry. Interwencję 
podjęto podczas patrolu prowa-
dzonego przez funkcjonariu-
szy wydziału kryminalnego. 
W samochodzie znajdowało się 
trzech mieszkańców powiatu 
wielickiego. 

Podczas kontroli i dalszych 
czynności policjanci znaleźli 
dwa pakunki z mefedronem 
o  łącznej wadze blisko 200 
gramów. W związku z ujaw-
nieniem narkotyków wszyscy 
mężczyźni zostali zatrzymani 
i przewiezieni do policyjnego 
aresztu. Ostatecznie zarzuty 
dotyczące posiadania znacznej 
ilości środków odurzających 
usłyszało dwóch pasażerów 
auta. Śledztwo w tej sprawie 

■ Kradł datki ze skarbonek
25 stycznia–20 lutego 

w  Wieliczce doszło do serii 
kradzieży pieniędzy ze skar-
bonek znajdujących się 
w  kościele przy klasztorze 
franciszkanów. Z ustaleń poli-
cji wynika, że sprawca trzy-
krotnie włamał się do skarbo-
nek ustawionych w świątyni 
i zabrał z nich co najmniej 3 
tysiące złotych. 

O  kradzieżach zawiado-
miono policję po stwierdze-
niu braków w skarbonkach. 
Śledczy rozpoczęli czynno-
ści, zabezpieczyli materiał 
dowodowy i przeanalizowali 
okoliczności kolejnych wejść 
sprawcy do kościoła. Sprawą 
zajęli się funkcjonariusze 
wydziału kryminalnego 
Komendy Powiatowej Policji 
w Wieliczce. W toku działań 
operacyjnych wytypowano 
osobę, która mogła mieć zwią-
zek z przestępstwami. 

9 marca zatrzymano 
36-letniego mieszkańca gminy 
Wieliczka. Mężczyzna został 
przewieziony do komendy, 
gdzie usłyszał trzy zarzuty 
kradzieży z włamaniem, za 
co może mu grozić do 10 lat 

Notatki z radiowozu prowadzone jest pod nadzo-
rem Prokuratury Rejonowej 
w Wieliczce, która wyjaśnia 
pochodzenie zabezpieczonych 
substancji i rolę poszczegól-
nych osób.

■ Susz w słoiku
9 marca w Wieliczce doszło 

do kolejnego zatrzymania 
w sprawie narkotyków. Tego 
dnia policjanci prowadzili 
czynności wobec 29-letniego 
mieszkańca miasta na jednym 
z osiedli. W trakcie przeszuka-
nia jego mieszkania znaleźli 
susz roślinny i białą krysta-
liczną substancję. Badania 
potwierdziły, że była to mari-
huana oraz mefedron. Łącz-
nie zabezpieczono ponad 150 
gramów marihuany i ponad 
100 gramów mefedronu. 

Mężczyzna został zatrzy-
many i usłyszał zarzut posia-
dania znacznej ilości środków 
odurzających. Śledczy ustalają 
teraz, czy narkotyki były prze-
znaczone wyłącznie na własny 

użytek, czy mogły trafić dalej. 
Także w tej sprawie postępo-
wanie prowadzone jest pod 
nadzorem Prokuratury Rejo-
nowej w Wieliczce.

■ Dramatyczna akcja 
w lesie

15 marca w jednej z miej-
scowości gminy Kłaj rozpoczęły 
się poszukiwania 22-letniego 
mieszkańca powiatu wielic-
kiego, który opuścił miejsce 
zamieszkania i  pozosta-
wił niepokojącą informację 
mogącą świadczyć o zagroże-
niu życia i zdrowia. 

Po otrzymaniu zgłoszenia 
policjanci rozpoczęli pilne 
ustalenia i sprawdzili, gdzie 
mężczyzna może przebywać. 
Z zebranych informacji wyni-
kało, że może znajdować się 
na terenie leśnym. W rejon 
natychmiast skierowano 
patrole, które rozpoczęły 
przeszukiwanie wskazanego 
obszaru.

Mężczyznę odnaleziono jesz-
cze tego samego dnia. Podczas 
interwencji jego stan nagle się 
pogorszył, po czym stracił przy-
tomność. Do czasu przyjazdu 
zespołu ratownictwa medycz-
nego policjanci prowadzili dzia-
łania ratunkowe i monitorowali 
jego stan. Następnie 22-latek 
został przetransportowany do 
szpitala, gdzie otrzymał specja-
listyczną pomoc. Była to inter-
wencja ratunkowa związana 
z bezpośrednim zagrożeniem 
zdrowia i życia.

■  Tragiczny pożar 
w Śledziejowicach

28 marca w Śledziejowicach 
doszło do tragicznego pożaru 

ogłoszenia 
drobne 

USŁUGI

• WODA ŹRÓDLANA DLA TWOJE-
GO DOMU I FIRMY. Dostawa gratis! 
tel. 886-773-658

• GAZY TECHNICZNE, MATERIAŁY 
SPAWALNICZE. 
Atrakcyjne ceny, tel. 602-695-059

• KUPIĘ SAMOCHÓD LUB 
MOTOCYKL Z OKRESU PRL
tel. 696-110-317

OGŁOSZENIA

budynku mieszkalnego. Zgło-
szenie o zdarzeniu wpłynęło 
do straży pożarnej po godzi-
nie 3 w nocy. Gdy pierwsze 
zastępy dotarły na miejsce, 
cały dom był już objęty ogniem, 
a wokół utrzymywało się silne 
zadymienie. Pożar wybuchł 
w pobliżu innych zabudowań, 
dlatego działania od początku 
prowadzono także z  myślą 
o niedopuszczeniu do rozprze-
strzenienia się ognia. Do akcji 
skierowano kolejne jednostki 
straży pożarnej, które równo-
cześnie gasiły ogień i  prze-
szukiwały wnętrze budynku. 
W trakcie działań ratownicy 
odnaleźli ciało jednej osoby. 
W środku znajdowały się także 
zwłoki psa.

Akcja w  Śledziejowicach 
trwała blisko osiem godzin. 
Na miejscu pracowali strażacy 
z JRG Wieliczka oraz jedno-
stek OSP z  Czarnochowic, 

Kokotowa, Węgrzc Wielkich 
i Wieliczki. Łącznie w działa-
niach uczestniczyło 11 pojaz-
dów i 36 strażaków. Na miej-
sce wezwano również zespół 
ratownictwa medycznego, poli-
cję, pogotowie energetyczne 
oraz prokuratora. 

Po ugaszeniu pożaru 
konieczne było częściowe roze-
branie elementów konstruk-
cyjnych budynku i dokładne 
dogaszenie pogorzeliska, aby 
wykluczyć ponowne pojawienie 
się ognia. Dopiero po zakoń-
czeniu tych prac możliwe było 
pełne sprawdzenie wnętrza 
domu. Okoliczności śmierci 
ofiary oraz przyczyny pożaru 
będą wyjaśniane w prowadzo-
nym postępowaniu. Ustali je 
policja pod nadzorem proku-
ratury, prawdopodobnie 
z udziałem biegłego z zakresu 
pożarnictwa.

Inf. KPP I PSP w Wieliczce
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KŁA J
Nowy sprzęt dla ochrony ludności

Uczcili pamięć Józefa Piłsudskiego
Syreny alarmowe, wózki widłowe, agre-
gaty prądotwórcze, osuszacze, łóżka 
polowe i inny sprzęt trafiły do gminy Kłaj 
w ramach Programu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej. Uroczysta prezen-
tacja zakupionego wyposażenia odbyła 
się 20 marca przed remizą OSP w Kłaju. 
W wydarzeniu uczestniczyła m.in. I wice-
wojewoda małopolska Elżbieta Achinger. 
Gmina Kłaj otrzymała na ten cel prawie 
580 tys. zł.

Jak podkreślano podczas prezentacji, zaku-
piony sprzęt ma zwiększyć gotowość gminy na 
sytuacje kryzysowe i wzmocnić zaplecze służb 
odpowiedzialnych za bezpieczeństwo mieszkań-
ców. W uroczystości wzięli udział także przed-
stawiciele samorządu i powiatu, w tym wójt 
gminy Kłaj Zbigniew Strączek, zastępca wójta 
Maciej Laskowicz, sekretarz gminy Zbigniew 

Fic, przewodnicząca Rady Powiatu Wielickiego 
Anna Polańska, a także radni, sołtysi oraz 
dyrektorzy szkół i instytucji kultury.

Środki przekazane gminie mają służyć 
zwiększeniu odporności mieszkańców na 
zagrożenia i lepszemu przygotowaniu samo-
rządów do reagowania w  razie kryzysu. 
Zarówno nowy sprzęt, jak i przeprowadzone 
szkolenia są inwestycją w bezpieczeństwo 
lokalnej społeczności.

Program Ochrony Ludności i Obrony Cywil-
nej ma w Małopolsce szerszy wymiar. W 2026 
roku na działania związane z ochroną ludno-
ści i obroną cywilną w regionie przeznaczono 
prawie 415 mln zł, z czego około 373 mln zł 
ma trafić do małopolskich samorządów. Środki 
są przeznaczane m.in. na sprzęt, inwestycje 
i działania podnoszące gotowość na sytuacje 
kryzysowe.

Marzena Gitler, fot. Gmina Kłaj

22 marca w Brzeziu odbyła się uroczystość 
patriotyczna poświęcona marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu nawiązująca do 
przedwojennej tradycji obchodów jego 
imienin. W  wydarzeniu uczestniczyli 
mieszkańcy gminy Kłaj, przedstawiciele 
samorządu, organizacji społecznych 
i  instytucji kultury, a  także młodzież 
szkolna.

Obchody rozpoczęły się przy pomniku 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Po odśpiewa-
niu hymnu państwowego i krótkim wprowa-
dzeniu uczestnicy złożyli kwiaty, oddając hołd 
jednemu z ojców polskiej niepodległości. Podnio-
sły charakter uroczystości podkreślała obecność 
pocztów sztandarowych. Delegacje wystawiło 
pięć szkół z terenu gminy Kłaj.

Dalsza część wydarzenia odbyła się w Domu 
Kultury w Brzeziu. Uczestnicy wysłuchali 
wykładu historycznego Marcina Szmukiera, 

poświęconego znaczeniu 19 marca w II Rzeczy-
pospolitej oraz tradycji obchodów imienin Józefa 
Piłsudskiego. Zaprezentowano także kroniki 
filmowe z okresu międzywojennego, pokazujące 
skalę i charakter dawnych uroczystości.

W programie znalazła się również część 
artystyczna. Wspólnie wykonano pieśni patrio-
tyczne, zarówno w tradycyjnych aranżacjach, 
jak i w nowszych interpretacjach muzycznych. 
Ten element spotkał się z dużym zainteresowa-
niem uczestników.

Podczas spotkania przypomniano także histo-
rię pomnika w Brzeziu, który po II wojnie świa-
towej ocalał dzięki postawie lokalnej społeczno-
ści. Wspomniano również losy innego pomnika 
Piłsudskiego, autorstwa Antuna Augustinčicia, 
pierwotnie przeznaczonego dla Katowic. Monu-
ment przez lata znajdował się poza granicami 
Polski, na terenie byłej Jugosławii, dzięki czemu 
uniknął zniszczenia. Po 1989 roku został spro-
wadzony do kraju i ponownie odsłonięty.

Uroczystość w Brzeziu 
miała nie tylko wymiar 
patriotyczny, ale także 
edukacyjny. Była okazją 
do przypomnienia histo-
rycznych tradycji oraz 
budowania lokalnej 
wspólnoty wokół pamięci 
o  ważnych postaciach 
i  wydarzeniach z  dzie-
jów Polski. Szczególne 
znaczenie miała obec-
ność młodzieży, która 
aktywnie włączyła się 
w obchody.

Marzena Gitler,  
fot Gmina Kłaj

Zgodnie z  zapowiedziami 
prezydent Aleksander Miszalski 
zaproponował ponadto szereg 
usprawnień wynikających z uwag 
zgłaszanych przez mieszkańców 
oraz z raportu przygotowanego 
przez jednostkę realizującą 
projekt wdrożenia SCT. – Celem 
SCT nie jest tworzenie barier, 
lecz wypracowanie skutecznego 
i sprawiedliwego modelu służą-
cego ochronie zdrowia mieszkań-
ców i środowiska. Wsłuchałem 
się w głos mieszkańców i zdecy-
dowałem o dopracowaniu zasad 
SCT, nie rezygnując jednocześnie 
z troski o poprawę jakości powie-
trza – bo to dla nas, w Krakowie, 
niezmiennie bardzo ważny temat. 
Chcę podkreślić, że nie jest to 
krok wstecz, ale wyraz gotowo-
ści do dialogu. Kolejne decyzje 
będziemy podejmować po szero-
kich konsultacjach, analizach 
i  rozmowach z  mieszkańcami 

oraz przedstawicielami gmin 
sąsiednich. Zapraszam do 
rozmów, dzielenia się wnioskami 
i opiniami – zachęca prezydent 
Aleksander Miszalski.

Propozycje kierunkowe  
Prezydenta Miasta Krakowa:

•	wyłączenie z  wymogów SCT 
dojazdu do wszystkich parkin-
gów Park & Ride znajdujących 
się na terenie Krakowa

•	zapewnienie sprzedawcom 
dojazdu bez wnoszenia opłat do 
wszystkich placów targowych, 
m.in. do Kompleksu Handlo-
wego Rybitwy i Centrum Gieł-
dowego Balicka

•	utrzymanie na obecnym pozio-
mie opłat za SCT w  drugim 
i trzecim roku obowiązywania 
strefy, czyli w latach 2027 i 2028 
(opłata do końca dnia  – 5 zł, 
abonament miesięczny – 100 zł)

•	zniesienie obowiązku wnoszenia 

opłat za wjazd do SCT dla osób 
w najtrudniejszej sytuacji mate-
rialnej dla całego województwa 
małopolskiego

•	zniesienie obowiązku wnosze-
nia opłat za wjazd do SCT dla 
przedsiębiorców  i  organizacji 
pożytku publicznego, które mają 
siedzibę w  Krakowie i  zareje-
strowany tu samochód

•	zniesienie obowiązku rejestracji 
motocykli w systemie SCT

•	przeniesienie uprawnień do 
zwolnienia z opłat na najbliższą 
osobę w rodzinie dziedziczącą 
pojazd po właścicielu posiada-
jącym takie uprawnienia (dla 
mieszkańców Krakowa)

•	uproszczenie procedur uzyski-
wania zwolnień z SCT

•	objęcie obecnie obowiązującymi 
zasadami zwolnień mieszkań-
ców Krakowa, którzy stali się 
posiadaczami samochodów do 
końca 2025 r.

Co dalej?  
Dyskusja i projekt  

nowej uchwały
Zaproponowane przez prezy-

denta Aleksandra Miszalskiego 
korekty w Strefie Czystego Trans-
portu to połączenie wymogów 
prawnych i celów, jakie przyświecały 
wprowadzeniu SCT – czyli poprawy 
jakości powietrza i ochrony zdrowia 
mieszkańców.

Propozycje prezydenta nie są 
zamkniętym katalogiem, wyzna-
czają możliwe kierunki, które będą 
omawiane i dopracowywane. Zanim 
znajdą odzwierciedlenie w projekcie 
nowej uchwały, staną się tematem 
spotkań konsultacyjnych z różnymi 
grupami zainteresowanych. Prezy-
dent planuje spotkania między 
innymi z przedstawicielami miesz-
kańców Krakowa i podkrakowskich 
gmin, z przedsiębiorcami i osobami 
działającymi na rzecz poprawy 
jakości powietrza. Spotkania mają 

na celu wypracowanie możliwie 
najlepszych i najbardziej spójnych 
z potrzebami mieszkańców i celami 
SCT rozwiązań.

Projekt uchwały powinien być 
gotowy w połowie br., najodleglej-
szy przewidywany termin wejścia 
w  życie zmian w  SCT to 1  stycz-
nia 2027 r.

SCT – dla zdrowia  
i czystego powietrza

Przypomnijmy: wprowadzenie 
Strefy Czystego Transportu to reali-
zacja wymogów ustawowych oraz 
wyraz odpowiedzialności za zdro-
wie mieszkańców. To także ważne 
narzędzie regulacyjne dla Krakowa 
jako miasta, które od lat wyznacza 
standardy w walce o czyste powie-
trze. Kraków jest jednym z pierw-
szych polskich miast wdrażają-
cych SCT i jedynym z podejściem, 
w którym tak wyraźnie zaznaczona 
jest troska o jakość powietrza.

Wskutek złożenia przez Wojewodę Małopolskiego skargi kasacyjnej do NSA wyrok WSA dotyczący Strefy Czystego Transportu z 14 stycznia pozostaje nieprawomocny. 
Gdyby postanowienie się uprawomocniło w tych dniach, pierwsze, wynikające z niego korekty w zasadach SCT zaczęłyby obowiązywać od razu, z mocy prawa. Zmiany 
te, a więc kryterium podatkowe, a nie zameldowanie jako podstawa do zwolnienia z wymogów SCT i zrównanie w prawach osób korzystających z usług medycznych 
w placówkach publicznych i niepublicznych, muszą jednak zostać odsunięte w czasie i będą wprowadzone dopiero poprzez zmianę uchwały Rady Miasta Krakowa. 

Jakie zmiany w Strefie Czystego Transportu? 
Propozycje prezydenta Krakowa

Artykuł sponsorowany
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Podkrakowski boom demograficzny
Jeszcze niedawno o  przeprowadzce 
pod Kraków mówiło się jak o wyborze 
spokojniejszej okolicy. Dziś w  części 
gmin otaczających stolicę Małopolski 
skala napływu mieszkańców jest taka, 
że liczebnie zaczynają przypominać małe 
i średnie miasta regionu. Pytanie, które 
wraca w rozmowach samorządowców 
i mieszkańców, brzmi coraz częściej nie 
„czy” rosną, ale „kto rośnie najszybciej” 
i czy infrastruktura nadąża za tempem 
zmian.

W danych GUS (stan na 31 grudnia 2024 r.) 
widać wyraźnie, że podkrakowski pierścień ma 
swoich demograficznych liderów. Na szczycie 
listy znajdują się Zielonki (gmina wiejska) – 27 
965 mieszkańców. To już skala porównywalna 
z Bochnią (28 369 mieszkańców). A przyrost 
Zielonek od 2009 r. (ponad 10,5 tys.) można 
sobie wyobrazić tak: jakby wprowadziły się tu 
całe Krzeszowice (9 755 osób) i jeszcze „dorzu-
ciło” jedną większą wieś – np. Zasań w gminie 
Myślenice (912 osób zameldowanych).

Ponadto Wielka Wieś (gmina wiejska) – 
17 171 mieszkańców. To mniej więcej wiel-
kość  Wadowic (17 054)  – tyle że mówimy 
o gminie wiejskiej, a nie o mieście. W dłuższym 
ujęciu Wielka Wieś należy do najbardziej dyna-
micznych gmin podmiejskich.

Mogilany (gmina wiejska) – 16 406 mieszkań-
ców. Dla porównania: miasto Brzesko ma 15 
833 mieszkańców. Mogilany są więc „miastem 
wielkości Brzeska”, tylko w układzie sołectw 
i zabudowy podmiejskiej. Kocmyrzów-Lubo-
rzyca (gmina wiejska) – 18 516 mieszkańców. 
To już poziom bardzo zbliżony do Andrychowa 
(18 202). A to dobrze pokazuje, jak szybko 
rosną podkrakowskie gminy – liczebnie stają się 
„miastami”, choć formalnie pozostają gminami 
wiejskimi.

Warto wspomnieć o Niepołomicach z powiatu 
wielickiego (gmina miejsko-wiejska) – 33 472 
mieszkańców To skala porównywalna z Nowym 
Targiem (33 073). Niepołomice są często wska-
zywane jako przykład gminy, gdzie wzrost 
łączy się nie tylko z budową mieszkań, ale też 
z silnym zapleczem gospodarczym i miejscami 
pracy w okolicy

Jednocześnie warto pamiętać, że porównania 
długich szeregów czasowych w statystyce ludno-
ści mają swoje niuanse: GUS wskazuje, że od 
2010 r. bilans ludności liczony jest według innej 
metodologii niż do 2009 r., co bywa źródłem 
rozbieżności między zestawieniami opartymi 
o różne definicje.

Skąd ten napływ  
i dlaczego właśnie tam

Najprościej mówiąc: o wzroście tych gmin 
w  największym stopniu decydują przepro-
wadzki, a nie sam „naturalny” przyrost ludno-
ści. To migracje są tu głównym napędem. 
W 2024 roku w gminie Zielonki bilans przepro-
wadzek na plus wyniósł 316 osób, a w Wielkiej 
Wsi 375.

Urodzeń wciąż jest tam więcej niż zgonów, 
ale ten czynnik ma już raczej znaczenie „dodat-
kowe”. W Zielonkach przyrost naturalny w 2024 
roku wyniósł 34 osoby (1,22 na 1000 mieszkań-
ców), a w Wielkiej Wsi 57 osób (3,32 na 1000). 
W Niepołomicach było to 25 osób (0,75 na 1000 
mieszkańców).

Dlaczego ludzie przeprowadzają się właśnie 
do tych gmin? Zwykle działa kilka czynników 
naraz. Po pierwsze, to wciąż blisko Krakowa 
– z dojazdem do pracy, szkół, uczelni i usług, 
które oferuje duże miasto.

Po drugie, podmiejskie gminy dają większy 
metraż i inny styl życia: dom, ogród, niższą 
zabudowę, poczucie „oddechu”. Po trzecie, część 
lokalizacji ma dodatkowy magnes gospodarczy. 
Niepołomice, z ich rynkiem pracy i rosnącą 
bazą mieszkańców, często są wskazywane jako 
przykład gminy, w której napływ ludności idzie 
w parze z rozwojem ekonomicznym.

Skąd bierze się podkrakowski  
boom demograficzny?

Wiele osób nadal pracuje, uczy się i „żyje” 
w Krakowie, ale mieszka już w gminach ościen-
nych. To klasyczny mechanizm suburbanizacji: 
bliżej zieleni i większego metrażu, ale wciąż 
w zasięgu miasta. Tam, gdzie powstają nowe 
domy i osiedla, rośnie liczba mieszkańców (i to 
zwykle szybciej niż infrastruktura). Dla rodzin 
argumentem bywa przestrzeń (dom, ogród), 
a często także relacja ceny do metrażu w porów-
naniu z Krakowem. Ważna jest dostępność 
transportowa, gdzie w wielu miejscach działa 
efekt „dobrego dojazdu”: bliskość głównych 
tras, węzłów i połączeń z Krakowem sprawia, 
że przeprowadzka jest logistycznie wykonalna. 
Warto wyróżnić także fakt, iż niektóre gminy 
rosną nie tylko jako „sypialnie”, ale też dzięki 
rozwojowi gospodarczemu i miejscom pracy (tu 
często wskazuje się np. Niepołomice).

Jeśli spojrzeć szerzej, wzrosty mieszkańców 
są częścią dłuższego trendu. W statystykach 
widać, że Zielonki i Wielka Wieś w latach 
2002–2024 niemal podwoiły liczbę mieszkań-
ców (wzrost odpowiednio o 91,9% i 92,8%). 
Mogilany w tym samym okresie urosły o 58,3%, 
a Kocmyrzów-Luborzyca o 45,2%. To tempo, 
które trudno „wchłonąć” bez stałych inwestycji 
w usługi publiczne.

Plusy i minusy szybkiego wzrostu
Dla samorządów rosnąca liczba mieszkańców 

bywa powodem do dumy, ale też coraz częściej 
jest testem wydolności. Z jednej strony ozna-
cza większą lokalną bazę usług, większy rynek 
i potencjał rozwoju. W praktyce pojawiają się 
nowe firmy, prywatne usługi, oferta dla rodzin, 
sport i zajęcia dodatkowe.

Zmienia się też profil demograficzny – 
w wielu gminach podkrakowskich średni wiek 
mieszkańców jest wyraźnie niższy niż średnio 
w regionie, co zwykle wiąże się z napływem 
osób w wieku produkcyjnym i rodzin z dziećmi.

Z drugiej strony szybki wzrost ma swoją cenę. 
Najszybciej „zatyka się” edukacja – przedszkola 

i szkoły stają się tematem rozmów i sporów, bo 
tempo przyrostu dzieci potrafi wyprzedzić inwe-
stycje. Stąd czasem nauka na kilka zmian, jak 
w Wieliczce.

Drugim obszarem napięć jest transport: 
więcej mieszkańców to więcej samochodów, 
większa presja na drogi lokalne, dojazdy do 
Krakowa i  parkowanie. Trzecim polem są 
inwestycje komunalne – kanalizacja, woda, 
odwodnienie, gospodarka odpadami – które 
muszą doganiać zabudowę. W tle pojawiają się 
też konflikty o przestrzeń: jedni chcą chronić 
zieleń i charakter miejscowości, inni oczekują 
nowych usług i inwestycji, a gmina musi to 
pogodzić z realnymi możliwościami planistycz-
nymi i finansowymi.

Plusy szybkiego  
przyrostu mieszkańców

Większy rynek i więcej usług na miejscu spra-
wia, że szybciej rozwija się handel, gastronomia, 
usługi dla rodzin, sport i zajęcia dodatkowe. 

Więcej mieszkańców to zwykle 
większa aktywność społeczna 
i większa „masa krytyczna” dla 
projektów lokalnych. Młodszy 
profil demograficzny doprowadza 
do tego, że napływ rodzin w wieku 
produkcyjnym bywa szansą na 
„odmłodzenie” społeczności i stabi-
lizację rynku pracy. Więcej argu-
mentów do inwestycji to rosnąca 
liczba mieszkańców wzmacniająca 
potrzebę (i presję) realizacji szkół, 
dróg, kanalizacji czy obiektów 
sportowych.

Minusy, czyli koszty  
gwałtownego wzrostu 

Więcej dzieci to tym samym 
przepełnione placówki oświaty, 
jak przedszkola i  szkoły, brak 
miejsc, napięcia wokół obwodów 
szkolnych, konieczność rozbudów 
i nowych inwestycji. Z kolei więcej 

mieszkańców oznacza więcej samochodów 
i większą presję na lokalne drogi oraz dojazdy 
do Krakowa. 

Pojawia się też problem parkowania, hałasu 
i jakości życia wzdłuż głównych tras. Infrastruk-
tura komunalna nie nadąża. Woda, kanaliza-
cja, odwodnienie, odpady – przyrost zabudowy 
potrafi wyprzedzić tempo inwestycji, a koszty 
„doganiania” rosną z roku na rok. 

Pojawiają się spory o przestrzeń i „utrata 
charakteru miejsca”. Dogęszczanie, nowe osie-
dla, wycinki, presja na tereny zielone – to często 
prowadzi do konfliktów między mieszkańcami 
żyjącymi tam od pokoleń a nowymi, a także do 
sporów o politykę planowania. Dochodzi do tego 
wszystkiego ryzyko rozlewania zabudowy. Gdy 
rozwój przebiega chaotycznie, gmina zaczyna 
przypominać mozaikę osiedli bez wspólnego 
centrum, bez usług w zasięgu pieszym i bez 
dobrego transportu zbiorowego.

W takich miejscach szczególnie mocno widać 
paradoks wzrostu. Nowi mieszkańcy przyjeż-
dżają po spokój i przestrzeń, ale jeśli rozwój jest 
zbyt szybki, pojawiają się korki, brakuje miejsc 
w szkołach, a pola i zieleń ustępują kolejnym 
zabudowaniom.

Wójtowie i rady gmin muszą ważyć racje: 
gdzie stawiać na dogęszczanie, a gdzie chronić 
tereny otwarte; jak rozmawiać z deweloperami 
o standardach dróg, chodników i zieleni; jak 
planować transport, gdy duża część mieszkań-
ców codziennie dojeżdża do Krakowa.

Dlatego dziś kluczowe pytanie brzmi: czy 
podkrakowskie gminy są w stanie utrzymać 
jakość życia, kiedy rosną do rozmiaru miast 
– ale wciąż muszą działać w układzie sołectw, 
rozproszonej zabudowy i lokalnych dróg. Co jest 
największym magnesem: mieszkania, komuni-
kacja, rynek pracy, czy może jeszcze coś innego? 
Które inwestycje najbardziej „nie nadążają” za 
wzrostem liczby mieszkańców? I gdzie prze-
biega granica, po przekroczeniu której dalszy 
rozwój zaczyna odbierać gminie to, co przycią-
gało nowych mieszkańców na początku?

Marzena Gitler, infografika: Głos24
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POWIAT

Sprawiedliwość po 7 latach. 
Starosta oczyszczony z zarzutów
Zakończyła się sprawa, w której oskar-
żony był Roman Ptak, były burmistrz 
Niepołomic a obecnie starosta wielicki. 
Po apelacji Sąd II instancji uniewinnił go 
od zarzutów, a pozostały wątek postępo-
wania umorzył. 

Sąd zakończył wieloletnią sprawę
Roman Ptak na prawomocny wyrok czekał 

blisko siedem lat. Sąd II instancji uznał, że 
nie dopuścił się przestępstwa, a w pozosta-
łym zakresie postępowanie zostało umorzone. 
W  praktyce oznacza to, że samorządowiec 
nie poniesie żadnych konsekwencji karnych. 

Postępowanie dotyczyło działań podejmowanych 
w latach 2016–2017 przy przygotowaniach do 
budowy nowej szkoły podstawowej w Jazach.

Śledczy kwestionowali przede wszystkim 
sposób wyboru projektu architektonicznego 
oraz uregulowanie kwestii praw autorskich 
do koncepcji budynku. Według prokuratury 
mogło dojść do naruszenia przepisów doty-
czących zamówień publicznych i  działania 
na szkodę interesu publicznego. Obrona od 
początku podkreślała jednak, że gmina działała 
w granicach prawa, a przyjęty model postępo-
wania miał zagwarantować odpowiednią jakość 
kluczowej dla mieszkańców inwestycji.

Od zatrzymania przez CBA  
do uniewinnienia

Przypomnijmy, pod koniec 2019 roku do 
Urzędu Miasta i Gminy Niepołomice wkro-
czyło Centralne Biuro Antykorupcyjne. Roman 
Ptak i jego zastępca Adam Twardowski zostali 
zatrzymani na wniosek katowickiej prokura-
tury i trafili do izby zatrzymań. Z uwagi na 
konieczność zabezpieczenia prawidłowego 
toku postępowania prokurator zastosował 
wobec nich środki zapobiegawcze w postaci 
poręczenia majątkowego w kwocie 100 tysięcy 
złotych i 70 tysięcy złotych, dozoru Policji 
wraz z zakazem kontaktowania się z świad-
kami i współpodejrzanymi oraz zawieszenia 
w czynnościach służbowych. Włodarz Niepoło-
mic został zawieszony w czynnościach burmi-
strza, a jego obowiązki przejął Krystian Zieliń-
ski — wyznaczony przez rząd komisarz. Kilka 
miesięcy później sąd uchylił zawieszenie, co 
umożliwiło samorządowcom powrót do pracy. 
Akt oskarżenia trafił do sądu na przełomie 
2020 i 2021 roku.

W pierwszej instancji zapadł wyrok nieko-
rzystny dla Romana Ptaka. Sąd skazał go 
na karę w zawieszeniu i grzywnę. Taki sam 
kierunek rozstrzygnięcia dotyczył również jego 
zastępcy. Obrona zaskarżyła jednak ten wyrok, 
podnosząc, że działania gminy nie miały charak-
teru przestępczego, a spór dotyczył interpretacji 
procedur przy przygotowaniu inwestycji.

W postępowaniu apelacyjnym kluczowe było 
ustalenie, czy sposób przygotowania budowy 
szkoły — w tym nabycie koncepcji oraz praw 
autorskich — rzeczywiście naruszał prawo. 
Sąd II instancji nie podzielił najpoważniejszych 
zarzutów stawianych Romanowi Ptakowi. 
Ostatecznie doszło do jego uniewinnienia, 
a pozostały wątek umorzono.

Poszło o budowę szkoły
Postępowanie miało związek z  budową 

siedziby Szkoły Podstawowej im. Lady 
Sue Ryder na Jazach w  Niepołomicach. 
Była to jedna z najważniejszych inwestycji 

edukacyjnych w gminie. Nowoczesny obiekt 
powstał za około 20 mln zł i został oddany do 
użytku w 2017 roku.

Kontrowersje dotyczyły przede wszystkim 
etapu przygotowawczego. Gmina zawarła 
wcześniej umowę z pracownią Konior Studio 
na opracowanie koncepcji architektonicznej 
oraz programu funkcjonalno-użytkowego. 
W umowie zapisano, że w przypadku realizacji 
inwestycji według tej koncepcji generalny wyko-
nawca zapłaci autorowi dodatkowo za prawa 
autorskie. Właśnie ten model działania został 
później zakwestionowany przez śledczych.

Roman Ptak przez cały czas utrzymywał, 
że samorząd działał w interesie mieszkańców 
i zgodnie z prawem, a przyjęte rozwiązanie 
miało zapewnić odpowiedni standard inwestycji. 
Obrona wskazywała także, że sam fakt odmien-
nej interpretacji przepisów nie może automa-
tycznie oznaczać odpowiedzialności karnej.

Polityczne tło
Sprawa szybko przestała być wyłącznie 

sporem prawnym. Zatrzymanie burmistrza 
związanego z  Koalicją Obywatelską i  jego 
zawieszenie odbiły się szerokim echem, bo 
dotyczyły jednej z najlepiej rozwijających się 
gmin w Małopolsce, przyciągającej inwestorów 
i nowych mieszkańców. W kolejnych latach 
Roman Ptak utrzymał silną pozycję polityczną 
i wygrywał wybory z dużą przewagą. Jednak 
nie zdecydował się kandydować ponownie 
i w 2023 roku wystartował do Rady Powiatu 
Wielickiego z najlepszym wynikiem w całym 
powiecie, a następnie został wybrany starostą 
wielickim. Prawomocne zakończenie sprawy 
oznacza, że nad jego dalszą działalnością 
publiczną nie ciąży już ryzyko konsekwencji 
karnych związanych z tym postępowaniem.

Dla samego samorządowca i jego zaplecza to 
zamknięcie długiego, trudnego rozdziału. Dla 
opinii publicznej — finał jednej z najgłośniej-
szych spraw dotyczących małopolskiego samo-
rządu w ostatnich latach.

Marzena Gitler, fot. Krystian Kwiecień
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Finał konkursu o Alfonsie Długoszu w Wieliczce. Uczniowie zmierzyli się 
z wiedzą o twórcy Muzeum Żup Krakowskich
W Wieliczce odbył się finał konkursu 
poświęconego Alfonsowi Długoszowi – 
wybitnemu artyście i twórcy Muzeum 
Żup Krakowskich. W rywalizacji wzięli 
udział uczniowie szkół podstawowych 
z terenu gminy.

W  piątek 20 marca w  sali „Magistrat” 
Urzędu Miasta i Gminy Wieliczka odbył się 
pisemny finał konkursu pt. „Alfons Długosz 
– XX-wieczny człowiek renesansu”. Wydarze-
nie zorganizowano w związku z 50. rocznicą 
śmierci Alfonsa Długosza oraz towarzyszącą jej 
wystawą przygotowaną przez Stowarzyszenie 
Miłośników Ziemi Trzebińskiej „COR”, prezen-
towaną w wielickiej Mediatece. Do konkursu 
przystąpiło 12 uczniów z kilku szkół podsta-
wowych gminy Wieliczka, pod opieką pięciu 
nauczycieli.

Dwuetapowa rywalizacja
Konkurs miał charakter dwuetapowy. 

Pierwszy etap odbył się we wtorek 10 marca 
w  Muzeum Żup Krakowskich Wieliczka. 
Uczestnicy wysłuchali prelekcji dotyczących 
historii muzeum oraz wspomnień o Alfonsie 
Długoszu, a także zwiedzili ekspozycję na III 
poziomie kopalni.

Drugi etap, który miał miejsce 20 marca, 
obejmował część pisemną składającą się z 64 
pytań otwartych. Uczniowie mogli zdobyć 
maksymalnie 140 punktów. W  programie 
znalazła się również wycieczka po Wieliczce 
śladami Alfonsa Długosza z przewodnikiem 
oraz spotkanie z byłym pracownikiem muzeum.

Wyniki konkursu
Najlepszą wiedzą wykazała się Magdalena 

Wojciechowska ze Szkoły Podstawowej nr 1 

im. Kazimierza Wielkiego w Wieliczce, zajmu-
jąc pierwsze miejsce. Drugie miejsce zdobyła 
Amelia Zagalak, a trzecie Aleksandra Piwkow-
ska – również uczennice tej samej szkoły.

Czwarte miejsce zajęła Maria Krztoń-Króle-
wiecka ze Szkoły Podstawowej nr 4 w Wieliczce. 
Kolejne miejsca przypadły uczniom szkół 
z Golkowic, Śledziejowic oraz Janowic. Laureaci 
zostali przygotowani przez nauczycieli historii 
i opiekunów szkolnych.

Nagrody i wyróżnienia
Po sprawdzeniu prac i ogłoszeniu wyników 

do uczestników dołączyli burmistrz Wieliczki 
Rafał Ślęczka oraz przedstawiciele urzędu. 
Dyplomy i nagrody wręczono podczas uroczy-
stego podsumowania konkursu.

Uczniowie otrzymali m.in. album „Siła 
pasji Alfons Długosz 1902–1975” autorstwa 

Agaty Franaszek, wydany przez Muzeum Żup 
Krakowskich Wieliczka. Nagrody rzeczowe 
ufundowali starosta powiatu wielickiego oraz 
burmistrz.

Patronat i organizatorzy
Organizatorami konkursu byli Klub Przy-

jaciół Wieliczki oraz Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeum Żup Krakowskich Wieliczka. Patro-
nat nad wydarzeniem objęli dyrektor Muzeum 
Żup Krakowskich Wieliczka, burmistrz miasta 
i gminy oraz starosta powiatu wielickiego.

Na zakończenie burmistrz zaprosił uczestni-
ków i ich opiekunów na wycieczkę do Trzebini 
– rodzinnego miasta Alfonsa Długosza, która 
odbyła się w poniedziałek 30 marca. Organiza-
torzy podkreślili, że liczą na kontynuację inicja-
tywy i kolejną edycję konkursu w 2027 roku.

Opracowała Jadwiga Duda

KŁA J

Józefa Wróbel świętowała 100. 
urodziny. Wzruszająca historia 
mieszkanki Kłaja
17 marca 2026 roku pani Józefa Wróbel 
z Kłaja obchodziła setne urodziny. To 
wyjątkowy jubileusz, ale i  niezwykła 
opowieść o życiu, w którym było miej-
sce zarówno na ciężką pracę, jak i na 
rodzinne ciepło, pamięć oraz wdzięczność 
za codzienność.

Pani Józefa przyszła na świat w czasach, gdy 
o wartości człowieka świadczyły przede wszyst-
kim pracowitość, zaradność i wytrwałość. Dora-
stała w wielodzietnej rodzinie. Było ich sied-
mioro rodzeństwa. W domu nie było łatwo, ale 
było prawdziwie i blisko. Dziś to właśnie ona 
pozostała tą, która nosi w sobie wspomnienia 
tamtych lat.

Jak sama mówi, bieda była obecna, ale nie 
brakowało pracy ani obowiązków. Od najmłod-
szych lat pomagała tam, gdzie była potrzebna 
— w gospodarstwie, w domu, w polu. Codzien-
ność wypełniał trud fizyczny, ale także upór 
i chęć, by się uczyć. Gdy pasła krowy, potrafiła 

jednocześnie pisać i przyswajać szkolny mate-
riał. Do szkoły chodziła w  Kłaju. Do dziś 
pamięta, że jej dyrektorem był pan Wójtowicz. 
Na pytanie o ulubionego nauczyciela odpowiada 
bez wahania, że lubiła wszystkich. Nauka spra-
wiała jej radość, a w szkolnym dzienniku domi-
nowały piątki.

W jej wspomnieniach są jednak nie tylko 
obrazy codziennej pracy i szkolnych sukcesów, 
ale też wojenny lęk. Taki, który zostaje z człowie-
kiem na całe życie. Pani Józefa pamięta czasy, 
gdy strach był częścią zwyczajnego dnia. Zacho-
wała w pamięci także dramatyczne wydarzenie, 
które dla wielu pozostaje jedynie historyczną 
wzmianką — widziała zestrzelenie samolotu, 
w którym leciał as lotnictwa Wacław Król. Była 
wtedy jeszcze dzieckiem, ale wspomnienie tego 
momentu pozostało z nią na zawsze.

Mimo trudnych realiów w jej opowieści jest 
też miejsce na proste dziecięce radości. Zabawki 
powstawały własnymi rękami — z patyków, 
szmatek, słomy i wszystkiego, co udało się 

znaleźć. Liczyła się pomysłowość, nie gotowe 
przedmioty. Jej córka Alicja do dziś pamięta 
kukłę ze słomy, którą zrobiła dla niej mama. To 
była zabawka bezcenna, bo stworzona z serca. 
Były też wspólne gry i zabawy na podwórku, 
które nie potrzebowały niczego poza obecnością 
innych dzieci i odrobiną wyobraźni.

W dorosłym życiu obok pani Józefy pojawił 
się mąż Eugeniusz. Razem budowali rodzinę 
i codzienność, która nie zawsze była łatwa, ale 
była oparta na wspólnym wysiłku. Urodziła 
czworo dzieci. Los nie oszczędził jej bólu — 
dwoje z nich zmarło. Dziś towarzyszą jej córka 
Alicja i syn Kazimierz, a także pamięć o tych, 
których już nie ma.

Setka na karku nie odebrała jej ani bystrości, 
ani ciekawości świata. Pani Józefa wciąż bardzo 
lubi czytać. Najchętniej sięga po książki o tema-
tyce wojennej, ale jak sama przyznaje, przeczyta 
właściwie wszystko, co znajdzie się pod ręką. 
W tej pasji widać, że chęć poznawania świata 
nie kończy się z wiekiem.

W codziennych upodobaniach także pozostała 
wierna prostocie. Gdy pytana jest o ulubione 
potrawy, odpowiada z  uśmiechem, że lubi 
wszystko. A jeśli miałaby wskazać coś szcze-
gólnego, wybiera młode ziemniaki z kwaśnym 
mlekiem. Smak prosty, dobrze znany, kojarzący 
się z dawnym życiem. Z sentymentem wspo-
mina też czasy, gdy w domu robiło się makaron 
i piekło chleb, najpierw z mamą, a później już 
samodzielnie. To były lata, w których nic się 

nie marnowało, a ludzie częściej byli ze sobą 
po prostu blisko.

Jak sama przyznaje, właśnie tego dziś 
brakuje jej najbardziej — rozmów, spotkań 
i zwyczajnej obecności drugiego człowieka.

Swoje setne urodziny pani Józefa świętowała 
z godnością i spokojem. Odwiedzili ją goście, nie 
zabrakło życzeń, listów gratulacyjnych, kwia-
tów i słów uznania. Wśród odwiedzających był 
także wójt gminy Kłaj Zbigniew Strączek, który 
przyniósł jubilatce kosz ze stu różami. Na stole 
stanął wyjątkowy tort migdałowo-orzechowy, 
a rodzinna atmosfera tylko podkreśliła rangę 
tej chwili.

Pani Józefa, choć przeżyła cały wiek i doświad-
czyła tak wiele, wciąż pokazuje, co naprawdę ma 
znaczenie. W jej spojrzeniu na świat najważniej-
sze pozostają bliscy, uczciwa praca, wytrwałość 
i życzliwość wobec innych. Kiedy mówi o marze-
niach, nie wspomina o sobie. Najbardziej pragnie 
tego, by jej dzieci były zdrowe, żyły długo i zawsze 
trwały ze sobą w zgodzie.

Życie pani Józefy Wróbel jest czymś więcej niż 
osobistą historią. To opowieść, w której odbijają 
się losy całego pokolenia — ludzi zahartowa-
nych przez trud, a jednocześnie pełnych ciepła, 
pokory i siły. Jej setne urodziny są nie tylko 
pięknym jubileuszem, ale też przypomnieniem, 
jak wiele można zbudować cierpliwością, pracą 
i sercem otwartym na innych.

Gmina Kłaj, opr. Marzena Gitler,  
fot. Gmina Kłaj
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75. spotkanie „Wieliczka–Wieliczanie” Bis! 
poświęcone żołnierzom Armii Krajowej

Walne Zebranie Sprawozdawcze Klubu Przyjaciół Wieliczki za 2025 rok

W Wieliczce odbyło się jubileuszowe, 75. 
spotkanie z cyklu „Wieliczka–Wielicza-
nie” Bis!, poświęcone żołnierzom Armii 
Krajowej związanym z placówką „Sosna-
-Las”. Wydarzenie zgromadziło licznych 
uczestników, prelegentów oraz młodzież, 
przypominając o lokalnych bohaterach 
i ich losach.

Spotkanie w sali „Magistrat”
W środę 25 marca Stowarzyszenie „Klub 

Przyjaciół Wieliczki” zorganizowało w Wieliczce, 
w sali „Magistrat” Urzędu Miasta i Gminy, 75. 
spotkanie z  cyklu „Wieliczka–Wieliczanie” 
Bis! pt. „Wieliczanie, żołnierze Armii Krajowej 
w latach 1942–1945. Żołnierze Związku Walki 
Zbrojnej–Armii Krajowej z Placówki „Sosna-
-Las” upamiętnieni pomnikiem w Koźmicach 
Wielkich”.

Wydarzenie nawiązywało do historycznej 
decyzji z 14 lutego 1942 roku, kiedy Naczelny 
Wódz gen. Władysław Sikorski przekształcił 
Związek Walki Zbrojnej w Armię Krajową. 
Współcześnie data ta ma szczególne znaczenie 
– 9 stycznia 2025 roku Sejm RP ustanowił 14 
lutego Narodowym Dniem Pamięci Żołnierzy 
Armii Krajowej, upamiętniając największą 
armię podziemną w  okupowanej Europie, 
liczącą około 380 tysięcy żołnierzy.

Współorganizatorzy i patronat
Do współpracy przy organizacji spotkania 

zaproszono Muzeum Armii Krajowej im. gen. 
Emila Fieldorfa „Nila” w  Krakowie, Koło 
Wieliczka Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej, Klub Historyczny im. Armii 
Krajowej w Powiatowym Centrum Kształce-
nia Zawodowego i Ustawicznego w Wieliczce, 
Jednostkę Strzelecką 2077 Kraków oraz 
Hufiec ZHP Wieliczka im. E. Dembowskiego 
– 2 Drużynę „Sokoły” ze Szkoły Podstawowej 
w Gorzkowie. Patronat honorowy nad wydarze-
niem objął burmistrz Miasta i Gminy Wieliczka 
Rafał Ślęczka.

Wprowadzenie i część artystyczna
Zebranych, w tym prelegentów, powitała 

prezes Klubu Przyjaciół Wieliczki Jadwiga 
Duda. Przedstawiła również sztandar Koła 
Wieliczka Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej, którym opiekuje się przewodniczący 
Stanisław Dziedzic.

Podczas spotkania wspomniano zmarłego 
13 marca Wacława Tatarę, syna żołnierza AK 
Stanisława Tatary ps. „Florian”. W jego intencji 
oraz w intencji wszystkich poległych i zmarłych 
żołnierzy Armii Krajowej odmówiono modlitwę.

Część artystyczną zaprezentowała 2 Drużyna 
„Sokoły” ze Szkoły Podstawowej w Gorzkowie 
pod kierunkiem Bruno Ustrzyńskiego. Harce-
rze wykonali pieśni „O mój rozmarynie” oraz 
„Pałacyk Michla”, przy akompaniamencie gita-
rowym Anny Malach. Występ został nagrodzony 
brawami.

Prelekcje i wspomnienia
W dalszej części spotkania odbył się cykl 

prelekcji i  wystąpień. Joanna Chudzicka 
z Muzeum Armii Krajowej w Krakowie omówiła 
znaczenie Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy 
AK. Jan Szuro przedstawił losy swojego ojca 
Stanisława Szuro, żołnierza konspiracji i więź-
nia obozów.

Hubert Cora zaprezentował historię żołnierzy 
z Placówki „Sosna-Las”, natomiast dr Elżbieta 
Kawecka-Cebula przybliżyła działalność swoich 
rodziców – żołnierzy AK. Wojciech Lorys mówił 
o swoim ojcu Kazimierzu Lorysie oraz jego 
towarzyszach z  Batalionu Partyzanckiego 
„Skała”.

Ignacy Kowalewski zaprezentował filmy 
poświęcone Stanisławowi Klimczykowi ps. 
„Giermek” oraz produkcję „Dzieci żołnie-
rzy AK”. Jan Matzke i  Anna Kuc przypo-
mnieli postać Kazimierza Dunikowskiego ps. 
„Szaruga”. Michał Anioł opowiedział o Albinnie 
Kaczorze, żołnierzu oddziału partyzanckiego 
„Śmiały”.

Jadwiga Duda przedstawiła działalność 
żołnierzy AK w Klubie Przyjaciół Wieliczki 
oraz historię Koła Wieliczka ŚZŻAK w latach 
1990–2014. Przypomniała także wcześniejsze 
spotkanie z 2009 roku, którego relacja została 
opublikowana w „Biblioteczce Wielickiej”.

Zapowiedzi i podziękowania
Na zakończenie organizatorzy złożyli uczest-

nikom życzenia z okazji zbliżających się Świąt 
Wielkanocnych. Zaproszono również na obchody 
Dnia Katyńskiego 13 kwietnia oraz kolejne, 76. 
spotkanie z cyklu „Wieliczka–Wieliczanie” Bis!, 
które odbędzie się 29 kwietnia.

Prelegenci otrzymali upominki książkowe od 
burmistrza Wieliczki. W wydarzeniu uczest-
niczyło 77 osób, w tym 33 członków Klubu 
Przyjaciół Wieliczki oraz uczniowie Powia-
towego Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego.

Spotkanie dokumentowali fotograficznie 
Anna Knurowska, Hubert Biłka oraz Krzysztof 
Kasprzyk. Organizatorzy podziękowali również 
Katarzynie Skowron z Urzędu Miasta i Gminy 
za opiekę nad przebiegiem wydarzenia.

Opracowała Jadwiga Duda

W Wieliczce odbyło się Walne Zebranie 
Sprawozdawcze Stowarzyszenia „Klub 
Przyjaciół Wieliczki”, podczas którego 
podsumowano działalność organizacji 
w 2025 roku oraz przyjęto najważniejsze 
uchwały dotyczące dalszej aktywności 
stowarzyszenia.

Obrady w magistracie
W  sobotę 21 marca w  Urzędzie Miasta 

i Gminy Wieliczka, w sali „Magistrat”, odbyło się 
Walne Zebranie Sprawozdawcze Klubu Przyja-
ciół Wieliczki (KPW). W spotkaniu uczestniczyło 

37 członków organizacji, która obecnie liczy 
121 osób.

Zebranych powitała prezes Zarządu Jadwiga 
Duda, przypominając, że w 2026 roku stowa-
rzyszenie obchodzi jubileusz 60-lecia działalno-
ści. Uroczystości zaplanowano na 27 czerwca. 
Uczestnicy zebrania wykonali także wspólne 
zdjęcie przed budynkiem magistratu.

Na przewodniczącą zebrania wybrano Alek-
sandrę Pasek. Funkcję protokolanta powie-
rzono Hannie Kozioł. Powołano również komi-
sje: mandatową, skrutacyjną oraz uchwał 
i wniosków.

Nowi członkowie i sprawozdania
Podczas zebrania wręczono legitymacje 

członkowskie nowym osobom – Lidii Sałabun 
oraz Agnieszce Ziernickiej-Wojtaszek, które 
przedstawiły swoją działalność zawodową 
i związek z Wieliczką.

Prezes Jadwiga Duda zaprezentowała spra-
wozdanie z działalności KPW za 2025 rok. 
Podkreśliła szerokie zaangażowanie członków 
w działania patriotyczne i edukacyjne, w tym 
udział w uroczystościach rocznicowych oraz 
organizację cyklu spotkań „Wieliczka-Wieli-
czanie” Bis!. W minionym roku odbyło się 12 
takich wydarzeń, w których uczestniczyło łącz-
nie 819 osób.

Stowarzyszenie kontynuowało także dzia-
łalność na rzecz ochrony dziedzictwa, m.in. 
poprzez Społeczny Komitet Ratowania Zabyt-
ków Cmentarza Komunalnego w Wieliczce, 
organizujący coroczną kwestę 1 listopada. 
Prowadzono również inicjatywy skierowane 
do młodzieży, takie jak konkurs o legendach 
św. Kingi oraz turniej szachowy o pierścień 
św. Kingi.

Sprawozdanie finansowe przedstawiła Anna 
Kisiel, natomiast raport Sądu Koleżeńskiego 
odczytała Halina Dyląg. Komisja Rewizyjna, 

reprezentowana przez Władysławę Dubiel, 
złożyła wniosek o udzielenie absolutorium 
Zarządowi.

Przyjęte uchwały
Uczestnicy zebrania jednogłośnie przyjęli trzy 

uchwały. Pierwsza dotyczyła zatwierdzenia spra-
wozdań za 2025 rok. Druga zakładała powołanie 
XXI Społecznego Komitetu Ratowania Zabytków 
Cmentarza Komunalnego w Wieliczce. Trze-
cia uchwała wyrażała poparcie dla inicjatywy 
nadania jednej z ulic w Krzyszkowicach imie-
nia Erazma Jerzmanowskiego – przemysłowca, 
filantropa i  fundatora nagrody nazywanej 
„polskim Noblem”.

Wniosek w tej sprawie przedstawiła Lidia 
Sałabun, przybliżając sylwetkę Jerzmanow-
skiego oraz jego związki z regionem.

Zaproszenie na kolejne spotkanie
Na zakończenie uczestników zaproszono na 

kolejne wydarzenie z cyklu „Wieliczka-Wielicza-
nie” Bis!, które odbyło się 25 marca i było poświę-
cone wieliczanom – żołnierzom Armii Krajowej 
z lat 1942–1945. Dokumentację fotograficzną 
zebrania wykonała Justyna Twardosz. 
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